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S e jm  w  P io trk o w ie  
'o s p r a w y  W o io s k ie  
1476.

N O W O Ś C I  W J R S Y .A W S K I E .
Uważaiąc, -Se m ie jsce  w k tó r e m  S ta te k  p a ­

rowy z A i ig l j i  sp ro w adzo ny  s la n ą P p r z y  F o to -  
kuj nie  ies t d og od ne  dla P ub liczno śc i ,  odwie- 
dzanie p rze to  takow ego w śtrzym uie  się do p o ­
ty , dopóki b liżej m ostu  sp row adzonym  nie 
będzie , co w k ró tc e  m a nas tąp ić .  O czem  Sza­
nowna Publi:  uw iadom ioną będz ie .

P rzez k ró tk i  czas m ego  w tu tejszej sto licy  
pobytu ,  po lecam  się Szanownej Publiczności  
we wszystk ich  d z ia łan iach  sz tuk i moiej d o ty ­
czących s i ę , rów nie  iak  i z w praw ien iem  s z tu ­
cznych zębów  i c a ły c h  szc zęk  w niezem  n a tu ­
ra lnym  n ieu s tę p u ią c y  eh. Zastać m ię  m ożna 
w m oiem  m ieszk an iu  w H o te lu  W ile ń s k im  p o d  
Nr 11’ z ra n a  do godz iny  iO te j ,  a po  po łu d n iu  
od 3ciej do 6tej . —  Ą s c h e r  L ie b r e jc h , 6e-  
sa rsk o -R o ssy jsk i  , K ró le w sk o -P o lsk i i K ró le w ­
sko -P ru sk i U p rzy w ile io w a u y  D e n ty s ta  z  K ró­
lewca. —
b W uw iadom ieniu  o zarządzaiącej Osobie S k le ­
pem U b o g ic h ,  rozum ie  się o tej , k tó ra  za rzą­
dzała tym że sk le p e m  do S. Jana  r. b.

Jutro w u roczys tość  W n i e b o w z i ę c i a  N. 
MAI1J1, K u r je r  n ie  w yjdzie .
    — --------------«— -  — —    —

Wiadomość u rzędow a o dz ia łan iach  wojsk 
Rossyjski.eh z T u rk a m i .  —  W  O bozie p o d  
Szu m ią  d . 26 ( l i )  L ip c a  1 8 2 8 .  —  D n ia  15 
(3) N. Cesarz o p u śc i ł  obóz p od  R a z a r d z ik ,  i 
udał się p rz ez  K o s tu d z i  i Jcnn ibc izu r  ku S z u ­
m li, z 3ni i 7m k o rp u s e m ,  dywizją  s trzelców

k o n n y ch ,  i 108 dzia łam i A r ty le r j i  rezerw ow ej,  
oprocz należącej do w spom nionyeh  korpusów. 
D nia  19 (7)  po trzech  marszach N. PAN sta- „ 
n ą ł  obozem pod  samym Je in d b a za re m .  O d  
2ch dni p rz e d n ia  s t raż  nasza m iała  c iągle 
p rz e d  sobą 5 do 6 ,000 iazdy n iep rzy iac ie l-  
skiej i k i lka  sz tuk  a rm at,  lecz oddzi "1 len po 
l e k k ic h  u tarczkach  z na jod leg le jszem i czata­
mi Kozakow, cofał się c iągle za nadejśc iem  
p ie rw szych  naszych k o lum n. D n ia  19 (7)
wojska nasze skonecn! -owały się pod  .Teuni- 
b a za r , a 20 (S j nasi , '.o ogólne poruszen ic  
k u  S z u m li , d la  rozpoznan ia  s i ł  n iep rzy b ic ie -  
la, odparc ia  go gdyby  staw ił  czoło w otwar- 
tem  poiu i zaięcia  pozycji p rz e d  iego o ko pa­
mi. Poruszen ie  to u sku teczn ione  zo :tało w na- 
s tęp u iącym  p o rząd k u :  Dnia 20 (8)  o 5tej
godzin ie  z rana  7iny k orpus  oddany  na te n  
d zień  pod  d y re k c ją  Maiora J c n c ra ln e g o  H ra ­
b iego D e b its c h  i w zm ociony p u łk i e m  H uza­
rów- Xcia O rciaji, ru s z y ł  na lcw’o, p o s tep u iąe  
w zdłuż gó r  k tó r e  p rz y ty k a ią  na wschód do 
dró g  p row adzących  z S z u m li  do K o s tu d z i  i 
P r a w a d i.  O Otcj* zrana ro zp o c zę ły  p o ru sze ­
nia in ne  k o lu m n y  k tó ry m  to w a rzy szy ł  Si. Ce- 
saiz .  J e n iu b a z a r  pozosta ł  na -prawej, s t ron ie ,  
lsza  nasza linja s k ła d a ła  się z 3ch b ry g ad  9tej 
Dywizji  3go ko rpp su .  U dały  się one naprzód  
wraz z swą artyłle-rją’ w porządku  boiowym 
pod  dow ództw em  Je n e ra ła  p iech o ty  R u d z ie -  
w icza . P ie rw sza  B ry gad a  b ęd ąca  na lewem 
sk rz y d le  sz ła  naczele  dla zapew nien ia  związ-
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k u  poruszeń naszych, z działaniami 7go k o r ­
pusu. D ruga i t rzecia  postępowały -aa nią e- 
szelanami, tak, iSby na wzaiem wspierać się mo­
gły. Za- 2gą B rygadą  szedł 15 i Kity pu łk  s trzel-  

. ców pieszych Sej Dywizji, z J2lu działami, 
przeznaczone by ły  'do formowania pod rozka­
zami Jenerała Adjutania .- ilw a n d ra  Henken- 
eJo//czworoboków, w których iniaj sio znajdo­
wać N. Cesarz ż swoiąświlą. Na prawej stro­
nic tej Brygady stanęły 3 pu łk i Huzarów do­
wodzone przez Jenerała porucznika H idiger. 
Za-'niemi w 2ch Lujach 10 5 dział ar tyllerji 
rezerwowej:, zabezpieczała ią iedna- Brygada 
Sinej Dywizji. Na prawem skrzydle  ar lyllerji 
rezerwowej postępowała Dywizja strzelców k o n ­
nych pod rozkazami Jehęrąła  Hrabiego A lu -  
nago O rtów . P rzy  straży tylnej znajdowały 
się pociągi i wozy obozowe pod zasłoną iednej 
Brygady piechoty i J dział.  Na końcu pra- 
we'wo skrzydła Jcnei'wl-Porncznik Sissdyew  z 
Kozakami s trzegł drogi która prowadzi od Sy- 
fls lr ji  i łączy ł się z nami za pośrednictwem 
Brygady Kozaków będącej pod dowództwem 
Jencrat-Maiora 'Kirdanot*. W ty;n porządku 
uszliśmy blisko 12 wiorst przechodząc okolice 
w której na przemian wznoszą sio wzgórza 
przerzynane strumieniami i uosć głębo- 
Liemi wąwozami. Czaty TŁreckie uważały 
nas wszędzie, lecz ustępowały- za na.szemzbli­
żeniem się.' Doszedłszy do wzgórza o 7 wiorst 
od Szum li odicgłych, spc-'trzeglismy dopieyo 
na pochyłości przeciw-lęgtcj góry Jazdę me- 
przyiaćielską- ustanowioną w .eszelony. _Było 
i ej około IOcin tysięcy; między tym część ia ­
zdy regularnej. Njeprzyiaćiel prawe sk rzy­
dło usunął -w tył, środek postawił po żaKrzaka- 
Bai, przedzielała go od nas rzeczka błotnista, 
do które j przystęp iesl trudny; lewe zaś skrzy­
dło stara ł się rozciągnąć po za liują Kozaków 
;©tterała K irsa /iow a. Było blisko l i t e j  go­

dziny. N. Cesaiv. kazał zatrzymać się .wszy­
stkim koliimńofn chcąc dać’czas 7mu korpuso­
wi do obejścia prawego skrzy Ala Turków,- o* 
broi len stańowcży dokonany ' został w samo 
południe , -i natychmiast rozpoczęliśmy attak. 
Trzy,: B ry g ad y , . które' formowały pierwszą li* 
nją środka naszego, posunęły się naprzód pod 
zasłoną ognia swej artyllerji,  dla przejścia rze­
czki za którą stała iuzda nieprzyjacielska. Z 
drugiej s l i -n y  7my korpus raz iłT u rków  dziel­
nie z aripai, i uderzy ł  na nich z przodu i zbo- 

' ku. N. Cesarz widząc , ze nieprzyjaciel ucie- 
raiąc sic .ciągle z Kozakami, starał się obejsc 
nasze prawe skrzydło; wzmocnił ie 3ma .puł­
kam i Huzarów, całą Dywizją strzelców kon­
nych  i 12studziałami artyllerji.  Nieprzyjaciel 
nie wytrzymał nigdzie ognia naszej ai tyllerp. 
Prawe skrzydło  zaczęło cofać się spiesznie’ 
p rzed  7m korpusem. Środek sformował się 
w kolumny, i ustępował ścigany kulami na- 
szciiii. Na lewem skrzydle gdzie m ia ł d^ęcrj 
od nas iazdy, bez skutecznie uderzy ł  kilkara- 
zy na naszych-lliizarów. Odtąd u trac ił  wszy­
stkie swe pozycję. Jednakże o koło 2 godziny, 
usiłował poprzeć walkę. Na prawem nasze :u 
skrzydle korzystając z zarośli po dwakroć wy* 
prowadzał arlyllerją przeciw Huzarom i strzel­
com konnym. Na lewem przez żwawy ogi.cn 
działowy, i dzielne natarcie iazdy sfai’ał **ę 
odeprzeć pierw.s :c kolumny 7 go korpusu. 
Lecz te-chwilowe. usiłowania, uległy kilku,wy­
strzałom kartaczówym i w żadnym punkcie 
nic wstrzymały postępowania naszego; o wpół 
do -1 l e j , 7;ny korpus stanął nietylko na wszy­
stkich wzgórzach które zajmowali Turcy, ale 

- nauio po  za ich prawem skrzydłem  oparł się o 
drogę .prowadzącą z S zu m li  do Karndbcul. Pier­
wsza linja środka naszego, wzięła “r.turmem 
wszystkie pozycję nieprzyia-cięla; l e . v e  ieg® 
skrzydło przymuszone było  do cofnięcia sif*.
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Tym sposobem odparły został ze wszystkich 
śliou pod same mury S zu m li. N. CESARZ 
był zupełnie kontenl z porządku , z którym Ar- 
ińja Jego odbyła wszelkie obroty. Widzącym 
ic zdawało się' ze są na zwyczajnych m ane­
wrach. Strata nasza iest nader  małą,- ranio­
nych rest tylko 70, zabitych 3 0 tu , lecz n ie ­
szczęściem w liczbie ostatnich , iest P u łk o ­
wnik R f.ad  Adjutant N. PANA. Posłany do 
Majora Jeneralnego  Hrabiego B ieb itsch , gdy 
z zwykłą sobie odwagą ustawiał dwa działa, o- 
debrał raz od k uli w piersi, k tóre go trupem  
na miejscu położyły. Officer ten  znakomitego 
inęzlwa, wzór cnot wojskowych, b y ł  szczegól­
nie poważany przez N . ' PANA. Strata iego 
wzbudziła dotkliwy 'ża l  w sercu N. Monarchy, 
i zasmuciła całą Armją. Podług Powieści 
wziętych w niewolą i zbiegów strata Turków 
w dniu 20 (8) wynosi 500, ludzi.  W nocy 
z dnia 20 (S) na 21 (9) usypaliśm y' reduty  
naczele pozycji któreśm y zdobyli. Dnia 2 L 
(9) zfana obadiva skrzydła n a s z e z b l iż y ły  się 
do okopów* S zu m li, bez żadnego z straty T u r ­
ków oporu. Też same obroty' uskuteczniali­
śmy w dniach 22 (10), 23 (11), 21 (12), 25 
(1 3 ), a nawet dzisiaj. Każdej nocy sypiemy 
nowe reduty , które co raz ' zbliżając się do 
okopów Tureckich, wznoszą się o wystrzał 
ich Armatni; a pomimo to •nieprzyiacicl nie- 
zrobił żadnej na nas wycieczki, Żadnej demon­
stracji nawet. Porownywaiąc tę obojętność 
zdzielnością i wytrwałością, z iaką w dawniej­
szych z nami walkach bronili Turcy każdej 
piędzi ziemi w okolicy S zu m li, niemożna zna- 
leść w nich. ani dawnych przymiotów, ani da­
wnego sposobu walczenia. . W S zu m li znajdu- 
■? się, Armja od 4,0,000 do 50,000 ludzi m ię­
dzy któremi około 10,000 regularnego wojska; 
a obwarowanie iej tern iest teraz mocniejsze, 
iż zajmuie wszystkie wzgórza które dawnej

panowały nad nią. Jenera ł  Ąujutant Acn?- 
s ta n ty  B e n k e n d o r f  zdobył ważne miejsce 
P r a w ą d i , a oddział wysłany przez niegó, n* 
drogę prowadzącą do slid-os zniszczył trans 
port Bagaży Tureckich. Eiczna załoga J f  ar  
n y  na* próżno w k ilkakro tnych  odważnych wy 
cieezkach usiłowała przeszkodzie za ecie prze; 
nią pozycji przez Jenerała Adjelanla Suchtc- 
len. Odparł on zawsze r.-oprzy iaciela ze stra­
tą, a przez to dał  czas Jenerałowi Poruczni­
kowi U szakew  do. połączenia z nim wojsk u 
k tóre zdobyło 7 'ulezą. Już nawet pierwsze, 
żagle Admirała G reigh  dostrzeżono na hory­
zoncie l i  urny. D nia 21 (9) i Syltsir/a . -b- 

' sadzoną, została przez Jenerała piechoty /i.if/i. 
Giurgcwn obserwuie oddział wojsk pod roz­
kazami jenerała  I\aęnił<  !v dm . z - j  ( :cr- 
w ea  (5) L ip ca  uderzyły  jia mego połączone- 
załogi wspomnianej twicrózy i TluszczUł t l y  o- 
koło  6000 ludzi wynoszące, je n e ra ł  A".anuiow 
nic tylko nieopuścił s.vych pozycji, iak sobie 
pi., ahlebiał nieprzyjaciel, ale nadto po 5-,-iu go­
dzinnej walce zwyciężył go, i ściga-/ aa pod 
mury G iirg ęw a . Załoga IV id A yn u  i K aia fci­
ty  pozwoliły' sobie kilka napadów na matą 
W o ło szcz  yznę.', a w zamiarze, zapewne ważniej­
szej wyprawy, zgromadziły około 9000 luuzi 
prawic pod działami J ia la fa fy . Dowiedzia­
wszy- się o tern Jenera ł  Major G hismar, po­
szedł na przeciw Turkom  z oddziałem mniej 
niż 4,000 ludzi'  wynoszącym, uderzy ł na 
nich w dniu 8 Lipca (2 6  Czerwca) , rozpro­
sz y ł ,  położył na placu 400 ludzi,  i zmusił 
ich do zamknięcia się w Twierdzach, z k tórych 
wyszli. Pomyślny len  wypadek wstrzymał roz- 
boie Turków, i zapew nił .rpo-kojno.i : najobfitszą 
Powiatom małej Wołoszczyzny. Wojsko zgro­
madzone dla Sułtana'w Bośnii,. nicchciało udać' 
się w pochód. Zdaie się,* żc wybuchnął bunt 
w tej Prowincji. Do tych szczegółów dodać

)(



—  922  —

' n a l e ż y ,  że b ezp ie czna  i g łęb ok a  p rzy s ta ń  w Ka- 
w a rn ie ,  n a p e łn ia  się ok rę tam i przybyw aiące-  
iri! z żyw nością ,  i że st.au zdrow ia  żołn ierzy ',  m i­
mo w ie lk ich  u p a łó w ,  ies t  zu p e łn ie  zadowal- 
n ia iącym .

PKG&ozie p o d  S z u m ią  d , 29 f i  "J L ip c a .  
J e n e ra ł -A d ju ta n t  H rab ia  P a szk ie w ic z  E r y w a ń -  
s k i  ro zp o czą ł  kam p an ją  w Azji m nie jsze j  p rzez  
św ie tne  pow odzen ie .  D nia  26 (1 4 )  C zerw ca 
p rz e s z e d ł  g ran icę  i u d a ł  się p rzez  H u m re j.  do 
K a rs .  Jazda T u re c k a  pokaza ła  się p ie rw szy  
r a z d ,  29 (17) o 16 w iors t,  od K a r s ,  w okoli­
cach .wsi H ia s z k o w  a . B y ła  l i c z n a ,  n ap ad ła  
na  nasze p rze d n ie  c z a ty ;  lecz  za p rz y b y c ie m  
p o s i łk ó w ,  została  odpartą .  W  tej wsi H rab ia  
P a szk ie w ic z  o p u śc i ł  d rog ę  f l a n u y ń s k ą , u d a ł  
się w bok  , i za ią ł  p rz e d  K a rs  gościniec od E r -  
zc ru y t  p row adzący  , ce lem  p rze jęc ia  p osi łków , 
k tó r e b y  T u rk o m  przyjść  m og ły  z tego m i a s t a , 
gdzie  się zb ie ra ła  Arntja 30,000  ludzi w y no ­
sząca. D ,  l Lipca (19 C zerw ca) H rab ia  P a s z ­
k iew ic z  zb l iży ł  się do K a rs  ce le m  rozpoznania  
położen ia  m ie js c ,  i s i ł  n ie p rz y ja c ie l sk ic h ,  lecz . 
za ledw o kolnm y nasze pokaza ły  s i ę , n i e p r z y ­
jaciel w y p a d ł  z z a  m urów  na  ich  spotkanie .  
H rab ia  P a szk ie w ic z  roz k a za ł  sw ym  czatom co­
fać s i ę ,  i dozw olił  T u rk o m  iść n a p rz ó d  z u fno­
ścią. T em  czasem w ysławszy na praw o ieclen 
p u ł k H u ł a a ó w ,  ie d e n  Kozaków r e g u l a r n y c h ,  
Milicją T a ta r s k ą ,  2 dz ia ła  pod zasłoną, ied ne -  
go bataljonu Tionjerów , i 4 a rm aty  K o z a c k ie ,  
k tó re  za ię ły  w- zgórze o 200 sążni od miasta 
o d le g ł e ;  w zią ł  t y ł  n ie p rz y ja c ie lo w i , i zm u s ił  
go" do cofnięcia się w najw iększym  n ie ładz ie .  
Uciekaiąc T u rc y  wystawieni byli na ogień d z ia ł  
naszych. D ow iedziano  się o d  wziętych w n ie ­
wolą Że W dniu  tym n iep rzy iac ie ł  s t r a c i ł  100 
w z a b i ty c h , a 200 w ran ionych .  W b itw ie  tej 
zaciągi szlachty  G eo rg ijsk ie j w łąozone do Ku­
maków D ońskich  w alczy ły  z T u r k a m i , i okaza­

ł y  św ie tną  odwagę. T egoż d n ia  obsaczono ca­
ł ą  część pó łn och o  - zachodn ią  miasta K a r s , i 
p r z e k o n a n o  się , że o toczone p o tró jn y m  gru­
b y m  ra n rem  op a trzon ym  b a s t jo n a m i , ma liczną 
A r ty l e r j ą ,  znaczną  z a ło g ę ,  i b ro n i  go Cyta- 
de l la  wznosząca się wśród m iasta  na spadzistej 
sk a le .  Mimo t o ,  H rab ia  P a szk ie w ic z  postano­
w ił  zd ob yć  ie s i ł ą ,  a w dn iu  5 (23 )  Czerwca 
wojsko posz ło  na rnhry. Zaciętość odporu  wy - 
rów ny w ała  z począ tku  dzielności a ttaku  , lecz 
sz tu rm  u sku teczn iony  zosta ł  z taką  energją 
i tak pomyśl i i i e , że o godzin ie  8ej Chorągwie 
Rossy jsk ie  pow iew ały  we w szystk ich  częściach 
miasta  K a r s ,  a C y tade l la  p rze rażon a  boiaźnią, 
kap i tu low a ła  bez zwłoki.  Załoga K a rs  wyno­
siła  do 11,000 ludzi.  2 ,0 00  T u rk ó w  częścią 
ran io no  pod  czas sz tu rm u  , 5 ,000  k tó rzy  zaj­
mowali C y tad e l lę  odzyskali wolność oddalenia 
s i ę ,  1.250 zabrano  w n iew o lą  a na ich czele 
źnajduie  się sam  Basza M a c h m e t-E ln in , i do­
w ódca iazdy  W i l k  A g a .  O koło  3,000 jeźdź­
ców potrafi ło  ujść w góry  , 151 a r m a t ,  33 cho­
rągw ie  , znaczne zapasy ąmrnunicji i żywności 
w p ad ło  w moc naszą. W d n iu  ty m  pamiętnym 
strąc il iśm y ty lko  w zab itych  i ran ionych  260 
lu d z i .— P od  S z u m ią  wczoraj o godzin ie  5tej po 
po łu dn iu  dwie B ry g a d y  3go korpusu  pod  roz­
kazam i J e n e r a ła  - p iech o ty  R o d z ie w ic z a , po­
su n ę ły  się naprzó  » na p raw em  naszem  skrzy­
d le  dla zaięcia wzgórz o k ry ty c h  l a s e m ,  które 
do tyka ią  do drogi S y lis tr y js k ie j .  Obrót, ten 
p od  zas łoną  ognia  3ch B a te r j i  A r ty l le r j i  kon- 
n e j , w sp ie rany  przez D ywizją  S trze lców  kon­
n y ch  i B ry g ad ę  p iech o ty  postawioną w odwo­
dzie , dokon any  zosta ł  z rów nym  p o rząd k iem , 
iak  i p om yśln ie .  T ym czasem  dz ia ła  n ieprzy­
jac ie lskie j r e d u t y ,  k tó rą  usypali T u rc y  przed 
S z u m ią ,  k i lk a  arm at konnej A r ty l l e r j i ,  którą 
p r z e c i e  nam  w y p ro w a d z i l i ,  a z k tó re j  p ie r­
wsza za ledw ie  się p o k a z a ł a ,  zdemontowana
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była, anadewszystko liczna ich ia zd a ,  usiło­
wała wyprzeć nas z ważnych stanowisk k tó re­
śmy zaigli , iazda Turecka  okrążyła koniec pra­
wego naszego s k r z y d ła , i z zapalczywością u- 
derzyła na czworoboki 15 i 16go pu łku  Strzel­
ców' pieszych które go zamykały. Z drugiej 
strony wypadła na nasze armaty. Lecz odwa­
ga iej była bezskuteczną. P rzez ogień karta- 

' czowy «i ręcznej broni dobrze z naszej kierowa­
ny strony, Turcy  ze wszystkich stron odparci 
zostali z stratą do 400 ludzi wynosząoą. My 
mieliśmy 30 ludzi zabitych , 50 ranionych. P rzy  
tej okoliczności N. CESARZ udarował Szpadą 
ęzdobioną brylantami JeneraTa-Ądjntanta K i- 
sięlew Szefa S z tabuG łow nego 2ej A rm ji ; i za­
szczycił wielką wstęgą O rderu  S. A n n y  je  ne ra ­
ła-Maiora B erg  Jenera ła  Kwatermistrza tejże 
Arinji. Dziś ufortyfikowaliśmy zdobyte wczo­
raj wzgórza mimo ciągłego ognia, który  me* 
przyiąciel sypał na nas tak z r e d u t ,  j a k  z miejsc 
bardziej wzniesionych okopów S z u m li , i mimo 
nawet kilka attaków Tyroljerskich. Jenera ł-  
Maior Girów  z oddziałem Kozaków udawszy 
się drogą ku U u szc zu ko u 'i , doszedł do I ta z-  
gradu, zabrał 100 n iew oln ika ,  i sprowadził 
1000 Chrześcjauskieh familji B u łg a ró w , któ­
rych uwolnił od zapalczywości Turków. W na­
grodę otrzymał wstęgę orderu S. A n n y . Je ­
nerał R u d ig er  naczele oddziału p iecho ty , iaz- 
dy i arty llcrji udał się ku E sU ~Stam buł a Puł- 
kownik L ep ra n d ilia  D zium ie . Admirał Greigh 
z całą floltą którą dowodzi przybył do K aw ar- 
»y, zltąd popłynie do W a rn y  dla wspólnego 

| przy icj oblężeniu działania. Obsaczenie S y  
tislrji trwa ciągle , a Bataljony rezerwowe osad 
Wojskowych wchodzą do Xięstw M u lta n  i W o ­
łoszczyzny.

" NOWOŚCI ZAGRANICZNE.
Ostatnia wiadomość z Gracji zapewnia, że J- 

brahim wkrótce te n  kraj opuści.—  Potwierdza

się. pogłoska ze rząd T urecki skłania się do za­
warcia układów o niepodległość G recji.

Donoszą z-Tydeż  w H i.szpanj i że K a t  tamtej­
szy skazanym został przez t rybunał poi icji po­
prawczej na rok  więzienia,,za to, iż, piętnując 
iednego nieszczęśliwego skazanego do, ciężkich 
robot nacałe życie , dopełn ia ł  tego ze zwierzę­
cą dzikością. Obecne pospólstwo oburzyło się 
tak  d a lec e ,  że iuż miało się rzucić na ruszto­
wanie i na kata, gdyby przypadkiem znaj.duiący 
się tamże Prokuratór  Króleski n ie b y ł  uspo­
ko ił  wściekłości mótłochu , rozkazuiąe p rzy­
trzymać kata i oświadęzaiąc że zapozwanym 
zostanie. Okoliczność ta zapobiegła może 
nieszczęściom, iakich gotowe by łyby  się do­
puścić zapalone mózgi południowców. Wy-' 
rok  sądu zaspokoił mściwą publiczność. —  
Wiadomość z A lg ie ru  zapewnia że D ej  ta­
m eczny teraz bardzo iest łaskawym dla cu­
dzoziemców, a nawet oświadczył że gdyby 
S u ł ta n  Turecki żądał od niego pomocy w te­
raźniejszej wojnie z Ch< ześć ja n a m i, tedy  od­
mówi mu wszelkich posiłków, zwłaszcza że 
gdy A lg ie r  miał wojnę zA n ig J jij, Sułtan oka­
zał; się na to obo ie tnym .—  W prowincji Hisz­
pańskiej K a ta lo n ji  znowu powstaią zaburzenia. 
Słychać że wkrótce nastąpi zmiana wszystkich 
Ministrów H iszpańskich . —  W L im a  dnia 30 
Marca mocne tręsienie ziemi wiele domów ta­
mecznych w gruzy zam ien iło ,  a 9,6 ludzi ży­
cie utraciło. W V a lp a ra iso  było tegoż dnia 
trzęsienie z iem i,  które "0 ludzi pozbawiło- 
życia i blisko 3 miljony doliarów szkody 
zrządziło ! ,., .... —  ——

D okończen ie  P op isu  w S zko łach  {Radomskich. Na 
p o ch w a łę  zas łuży l i .  % Klassy I. Saniewski Kons t: ,  
Amszyński t a n ,  K opczyńsk i  F ranc i :  W la z ło w s k i  S zy ­
m on, Radz iszew ski  Ant:, Lew kow icz  F r  m ci : ,  P le w iń ­
ski Karol,  K os ie radzk i  Jozef,  Mickiewicz Józef,  P l e ­
wiński S tania ł : ,  Macieiowski T e o d o r ,  Zdziechuwski 
L d w a rd ,  W y szom irsk i  J a n .  Z  Klassy II. Ja r to rn i-
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cki A lexan : ,  Z a w a d z k i  Jg n a c y ,  L ew ick i  S tan is ław ,  
S trą  d u ła  L u d w ik ,  Ł o p a c iń s k i  M ic ha ł ,  G orzkow ski  
Konsi:. , F r a n tz  R o m an ,  R oszkow sk i  Anton i,  G óreck i  
A dam , G rzecznarow sk i  Jozef,  Sadowski Adam, P i ą ­
tk o w s k i  Jg n ą c y ,  M icha lsk i  Józef,  • W ojc iechow sk i  
S tau is l : .  Ż  Klassy I I I .  Caleński  Józef,  .T a r ło r o w s k i  
Emil.jan, B u rp h a rd t  K aró l ,  K ło so w sk i  L u d w ik ,  K u r -  
dw anow sk i  M ic ha ł ,  K a rk o w s k i  M ic h a ł ,  K o n a ro w sk i  
F ra n c isz e k ,  G rabow sk i  A lexan : ,  Szeliga A ndrze j ,  Do-  
lnaszewski E ra z m ,  Os trow ski  Ju l jan ,  Boski W ł o d z i ­
m ie rz ,  M o n ik o w sk i  Adolf, Szafrański Szym on .  Z  K las­
sy  I V . Jez ie rsk i  A lexan : ,  C ha łgas iew icz  M a re k ,  Biel­
sk i  W in c e n ty ,  R a n d e ra lh  A ndrze j ,  Ł ą c k i  M ic ha ł ,  
B uc zn iak ó w sk i  A dam , Ł y sz ć z c w sk i  G rzegorz ,  T c h o ­
rzew sk i  M a x y in i : ,  Ż a rec k i  W ła d y s : ,  Szafrański,  T o ­
m asz ,  Góreck i Napoi: ,  D z ikow sk i  P io t r ,  W a c h o w ic z  
E m il  j an, Z ie l ińsk i  J a n ,  K w ia tkow sk i  Ł u k a s z .  Z  K las ­
sy  V . T a r ł o vyski A lexan : ,  N iem pczyck i  Józef,  T>:oIl­
k o w s k i  Alexati: , Benit  J a k ó b ,  G órski  J a n ; C h a łg ą -  
siewicz S tan is ł r ,  W o ż n ic k i  K aról ,  O zdonk iew icz  Au­
gust ,^  K aza n o w sk i  W i n c e n t y ,  B a rańsk i  Andrzej ,  
W ę d ry c h o w s k i  Ju l jan .  'Z  K lassy  VI.  W y s z k o w sk i  
A dam , Z ło m n ic k i  Teofi l ,  Ja śk o w sk i  Ja n ,  W i tk o w s k i  
K a ie ta n ,  M ireck i  W ł a d y s :  Śmigielski Gorgoni,  P o l -  
k ań s k i  H en ry k ,  Ja n ick i  Józef ,  R zeszo tarsk i  Dom in ik ,  
D o m b ro w s k i  T om asz ,  Nowicki F e l ix ,  Ł ą c k i  Sew e­
ry n .  W  dn iach  28, 29, 39 , i 31 L ip c a  o d b y w a ł  się 
E x a m e n  kw alif ikacyjny d rugo le tn ic h  uczniów  Klassy 
Y I .  te jże  S z k o ły ,  z  k tó ry c h  19, a, nad to  2 p r z y s ł a ­
n y c h  do E x am in o w an ia  p rzez  Kom: Rząd: W y ż u :  
Rei:  i Ośw: P u b  li: o t r z y m a ło  św iadec tw a  usposob ie­
n ia  do s łu c h an ia  n a u k  w .Uniwersytecie,

D O  N I E  S I E N I Ą .
P a t r o n  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  Iw szej  In s tan c j i  

W o ie :  M azow ieck iego  J a n  D u l k o w s k i ,  z aw iad a m ia  
osoby  in te re s s o w a n e , iż  m ieszkan ie  swóie z pod  
N r u  1834 p rz e n ió s ł  pod  N er  339^przy ulicy  R y n e k  N o ­
w ego  miasta;  donpsi  przytern , jż . zna jdu ie  się do w y ­
p o ż y c z e n ia  sum m a z ło :  poi:  olTjOOO na p ew n ą  hipo. 
t e k ę  tu  w W arszawie;  b liższą 'wiadomość powziąść 
p rag n ący  o w a r u n k a c h  tej pożyczk i ,  zg łoszą  się do 
zavviaduiqeego w godzinach r a n n y c h  lub  od Sciej do 
6tej z p o łu d n ia .

Osoba m ogąca  dawać 5 godzin dziennie  n a u k  p o ­
cz ą tk o w y c h  m a ły m  dzieciom, zechce się z"głosić pod  
N r  614  Łiit: J .  na  2gie p ię t ro ,  p r z y  u licy Niecałej .

Za dw a dom y m urow ane  tu  w W arsz aw ie  do 18,000 
a ł p ,  in t r a ty  rocznej  w y n o s z ą c e ,  W  łaśc ie  el tychże

ży c z y  sobie  zam ian z rob ić  na d o b ra  ziemskie cho­
c iażb y  zd o p ła tą ;  da lsza  in formacja  *przy “ulicy Ry­
nek  Nowego M iasta  p o d  Nr 321 na  1 piętrze od 
f ro n tu  h L okatora .-

D oiu  do w y d z ie rż a w ie n ia  od Sgo M ichała  na 
Za inzd  z P om ieszkan iem , S zy n k o w n ią ,  Stajniami, 
W o z o w n ia m i ,  Sp ichrzem , częścią lub  całkowicie 
obok K osza r  Sapiei  p r z y  u l icy  W ó j to w sk ie j  pod Nr 
1865 d o w ie d z ie ć . się m ożna  u  W łaśc ic ie la  przy uli­
cy N alew ki  pod Nr 2255.
(LTp Dom w części m u ro w a n y  z o g rodem  i gospo­

da rsk iem i z ab u d o w a n ia m i  p r z y  u l icy  1 eszno 
po d  Nr 70S i 9 na g runc ie  c zynszow ym  stpiący, 
z  wolnej  ręk i  za  po in ie rną  cenę do sprzedan ia .  Bliższa 
wiadomość przy  u l i c y JK ra k o w sk ie  Przedmieście Nr 
3S9 w Kam ienicy  BP . .W izytek  w p o d w u r z u  po lewejrc* 
ce. Tainże dowiedzieć się m ożna o osobie ż \  czacej  przy- 
iąc  obow iązek  R z a d c y  do m u  za  stosow ne mieszkanie, 

P o d  ko rzy s tn e  mi w a ru n k a m i  ies t  do pożyczenia 
su m k a  z ł ł ;  250Q w L is tach  zas taw nych  To\y: Kred: 
na  la t  5, - z a s .  bezp ieczeństw o te jże  m a  by ć  na  Iszyui 
N rze  h ipofeki  K am ien icy  w W a rsz a w ie ,  dalsza infor­
m acja  u W o d z y ń sk ie g o  m ieszkaiącego p rzy  ulicy 
P aw ie j  Nr 2353.

Osoba p łc i  mezkiej ' ż y c z y  sob ie  daw ać  początki 
n a u k i  czy tan ia ,  pisania  i r a ch u n k ó w ,  albo ^przyspo­
s a b i a ć ’ucznia  do Klass I . I I .  I I I .  lub IV. więzy* 
ku  Polsk im , Ł a c iń sk im ,  N iem ieck im , Francuzki®, 
Je óm etr j i ,  A ry tm e tyce  i innych  przedm io tach ;  za po* 
mierną  cenę.  Ż ąda jący  iej poświęcenia się, poweźmie 
bliżs7.ą wiadomość pod  N i  70 na 2giem piętrze przy 
u licy Jezu iek ie j ,  obo k  S tarego Miasta. .

D la  n iep rzew id z ian y ch  in teresów , iest d<̂  zbycia 
d rzew a opa łow ego  sosnowego suchego szfuk 368. 
yazern, lub  iest podzie lone  n a  dwie p a r t je ,  maiący 
chec go nab y ć ,  p rzy  um ia rk o w an e j  cenię bliższa wia­
domość u M u rg ra b ie g o  P a ła c u  T a rn o w sk ich  Nro4$* 

P rz y  u ley  K rakow sk ie  Przedm ieśc ie  między Ko­
śc io łami 0 0 .  Bernardy  nów i  D obroczynnośc i .  Znaj- 
du ią  się do najęcia.  A .  w ’k a ż d y m  czasie  dwie ob­
szerne Stancje K awalerskie .  .13. ocl Sg~o Michała  
za ś . Loka l  s k ł a d a j ą c y ' się z t rzech  P oko i ,  PrzedpO' 
k o iu ,  K u c h n i ,  S p iżarn i ,  P iw nicy ,  D rw ę ln i ,  Góry d3 
w ieszan ia  b ie l izny  i . t .  p. W iadom ość w każdy® 
czasie powziąść  m ożna  u właściciela  w  tymżeDo®o 
na  p ie rw szem  p ię t r ze  m ieszkającego.

P o z o s ta ła  W d o w a  po ś. p.  Jan ie  Mass mieszkaia- 
y i^ y  u licy P o d - ^ j ^  N r  532, w zyw a naju .rzejni:



przyiacioł'1 zna io ikych n iegdyś  M ęża iej ab.y p o ż y ­
czone mi kw oty  p ieniężne  l a b  ręwersĄ 7,1 o ży l i  na 
iej rf««, *p rży ty  m  u p ra s z a  ab y  ią zaw iad o m il i  czy  
w przytomności k tó reg o  M ąż  iej J a n  Mass t e s ta m e n ­
tu nie zrobił .

W Pałacu Nr 415 p rz y  -ulicy K rak o w sk i*  P rz e d ­
mieście na p rzec iw ko  P a ł a c u  N am ies tn ikow sk iego ,  
ztiajćluie się w paw ilonie  n a  p ie rw szą m  p ię t rze  do 
naigcia w każdym  czasie 5 P o k o i  z K u ch n ią ,  d o  t ę ­
po Stajnia na Koni 4> i W o z o w n ia  na -2, p i a z d y ,  
.Życzący na jm u i w idzieć  te Po koi e t e raz  p ró ż n e ,  
udać. się zechcę na miejscu  do R z ąd cy  P a ła c u .

Chcąc resz tę  Siedzi  hólen: na ca łe  i p ó ł  :ach- 
^  telki z t r a n sp o r tu  p rz e d  k i lk ą  ty g o d n ia m i  p r z y ­
byłego spieszniej r o sp rzed ać ,  cenę ty c h ż e  znaczn ie  
zniżono. /  W iadom ość  u  M a rg ra b ie g o  w Hotelu  
Drezdeńskim.

Przy ulicy L eszn o  pod  N r  726 A p a r t a m e n t  s k ła -  
d’aiqcy.się z 20tu  k i l k u  P oko i ,  iest  do w ynaiecia ,  
niżem liib częściami, o raz  i n n a  lokale . 
jKpW łaścioinl  H andlu ,  o raz  S k ła d u  F a rb  M alarsk ich  

i M nterjn łów F a rb ie rś k ic h  p r z y  ulicy  Sto J a ń -  
duej pod N r  2, ob o k  Z a m k u  'K ró le  w: pod znak iem  
Wieloryba su tuow anego ,  o t r z y m a ł  t r a n s p o r te m ,  do 
tegoż Sk ładu  z p ie rw szych  Z ag ran icz n y ch  u p r z y w i ­
lejowanych F a b r y k  P ło d ó w  C hem icznych ,  n a jd o s k o ­
nalsze A r tyku ły  F a rb ,  iako to: K a ise rg r i in n ,  P ar ise r -  
gtuan blnu, W  i ■.! h c L ak i ,  niemniej  na jp rzedn ie jsze  
gatunki Berggriinu i K a lehb lau ,  iako  też  p raw d z iw y  
gatunek Bergblau i Bleiwruss A n g ieF k i  i Gii inspaii  
Francuzki, Gum y 'K opal,  IVlastix^Sandarac; o raz  i inne, 
oczem Szant ' Publicznośc i  po trzebu jące j  thkow ych  A r ­
tykułów donosząc,  zap ew n ia  że one w pom iernej  ce ­
nie uzyskać może.

Potrzebnym ies t  do pewnej f a b ry k i  na  P ro w in c ją  
człowiek inaiący żonę ,  opa t rzo n y  w d o o re^ś w iad e ­
ctwa, na ’E k o n o m a ,  k tó re g o b y  żona p e łn ie  m ogła  
obowiązki Gospódyui i K u c h a rk i ,  jeżeli  bez  dzie tny  
tó tym lepiej. Ż yczący  powziąść w tej m ierze  b l i ż ­
szą informacja, żg łós i  się do H and lu  p r z y  u licy  
Senatorskiej N r  Ą l l •

Zawfadainia sio n in ie jszym  kogo  to d o tyczec  m o ­
że, że dochody m ostu  na rzece Narwi p o d  T w ie rd z ą  
Modlinem, w stanie ,  w ia k i in  ten że  most zo^jjtaje, w y ­
puszczone będą więcej da jącem u  W ;d z i e r ż a '^ ^ rz e c h «  
letnią od d. i g o  S tyczn ia  1839 r. do d. 3~igo G r u ­
dnia 183*1 r.  t rw ać  tnalącfą. M a iący  chęc w y d z ie r ­
żawienia dochodów rzećozonych  zechcą  podać n a j p ó ­

źniej  do dn ia  l ó g o  G rudn ia  r . b .  do Kommissji  R z ą ­
dow ej  W o jn y ,  lub S z tab u  K orposu  A r ty l le r j i  i Jn -  
ż en je ró w  w P a ła c u  p r z z  u licy Sena to rsk ie j ,  op ieczę ­
to w a n e  swoie dek la rac je ,  wiele z fi- ta k o w ą  d z ie r ż a ­
wę  of iaruią. Gena ^ szacunkow a d z ie rżaw y  ro czn e j ,  
o d  k tó re j  m alący  chęć dzierżaw ienia  podan ia  swe 
in  -plus czynić  zechcą ,  ies t  z łp :  17,810 w y raźn ie j
siedemnaście  tysięcy  d sm s e t  dziesięć z ło ty c h  po lsk ich .  
O b liższych  w a ru n k a c h  K o n t r a k t u  na ten  p rz e d m io t  
zaw ieranego  w S ztabie  K o rp u su  A ryli  er ji i J n ż e n je ­
rów  dow iedzieć  się m ożna .  —  W  W arsz a w ie  dn ia  /go  
Sierpn ia  1828 r . — Z R o z k azu  J W .  J e n e ra ła  A r ty l ie -  
rj i  IfauTcC) Szef  S z ta b u  K o rp u su  A r ty l le r j i  i J n ż e n je -  
ró w  P u ł k o w n i k  M cciszew ski .

O d w o łu jąc  się do p ierw szego  don ies ien ia  mego 
w  N rze  93 K u r  je ra  W arsz :  na d n iu  5 K w ie tn ia  r . b .  
mam  -zaszczyt uw iadom ić  p o w tó rn ie  S zan o w n y c h  O- 
b y w a te l i  tu  i na p ro w in c j i ,  iż  ciągle p r z y jm u ję  u c z ­
niów uczęszcza jących  do S z k ó ł  W oiew : X X .  P i ia -  
rów  lub  do Liceum  na S tó ł  i S tan c ją ,  u l r z y m n ią e  
p rzy te tn  n auczyc ie l i  do d aw an ia  Kt>rrepetycji ,  n ie ­
mniej  obcych  iezyków  i muzy ki,  ręcząc  za  przyz-wo- 
i la  w ygodę  i d o k ład n o ść  w  n a u k a c h . — K a ro l  B i r n -  
b a a m  m icszka iący  J>vzy u l ic y  D łu g ie j  w d o m u  
n ieg d y  E l c r t a  N r  b ta w jL f iO .

P o d  b a rd zo  ko  rz y stu e mi aru  nką  m i, z  p o t r z e b ą  
m a ł e j  g o to w iz n y ,  do  sprzedaRia iest Dom, w części  
m u ro w a n y ,  sv części ’ d re w n ia n y ,  z Officynh 1 O g ro ­
d em , p rzy  iednej  z celnych ulic p o ło ż o n y .  Dla d o ­
koń czen ia  m u ro w a n ia  p o ż y c z k a  n a z n ac zo n a  tia Fs o0 
ro k .  D ow iedzieć  się m ożna  p rz y  u l icy  Nowe M ia­
sto N r  339 n a d  Z eg a rm is t rzem , u  lo k a to ra  na  d n r -  
giem p ię t r ze  od t y ł u ,

A p p a ra t  g o rze ln iany  Adam sa,  m ogący  być  na sp o ­
sób  S to rc ha  u ż y ty m ,  zc w szys tk iem i do niego n a ­
czyn iam i iak  najlepiej  7. ro b io n em i,  dosyć  zn acz n y ,  
z u p e łn ie  w d o b ry m  stanie , iest do sp rzed a n ia  we W Ą  
Jcd lónće  pod  m iastem  J ł z ą  w  W o ie w ó d z tw ie  Satv- 

. dom iersk iem . W  miejscu ob sz e rn ie jszą  w iadomość 
powziąść ino inar-

U r z ą d  T o k a m i  że laznych  R zą d o w y c h  n a  Solcu.
Z mocy* w y ż s z e g o ‘u p o w a ż n ie n ia ,  zaw iad a m ia  tych ,  

k tó ry c h  to interessow^ać może, iż Z a k ła d  T o k a r ń  że la ­
znych  R z ąd o w y ch  na’Sqfeu w W arszaw ic ,  p rzy jm u i«  
do w y k o n a n ia  różne  oKsta lunki m acb in e ry czn c  inko 
to : • now e Machiny . parowe,#  wielkie  i m a łe ,  różnego  
w y n a la z k u  i ’ zasad ,  różne  po iedyiicze części do Ma* 
ch in  p a ro w y c h ,  p rascy hidraulTczne, sz ru b y  i
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do F a b r y k  suk iennych ,  pap ie rn ió w ,  d ru k a rń ,  do gn ie­
cienia o lein ,  s łodu  i t. p. K o ło w ro ty  (M nneże)  z r ó ­
żną  M achiner  ją, k o ła  T ry b o w a ,  ressory, osie p a ten ­
tow e i zw yczayne ,  noże w różnej  konst i  ukcj i do p a ­
p ierni ,  hyb low an ie  że laza ,  repa rac ją  u sz kodzonyM iM a ' 
ch in  parow ych .  Nadto znajduie  sie p r z y  pow yższym  
Z a k ła d z ie  u rz ą d z o n y  A para t  do wysuszan ia  drzew a 
sprzę tow ego , m odelow niczego i - innego* Mniący z a ­
tem  chęć ko rzy s tan ia  z VVyrobow tegoż  Z a k ła d u  
zechcą się zg łaszać ,  do Ur/.ędu T o k a r ń  na Solcu ,  
gdzie  o w a ru n k a c h  i cenie po t rzeb n ą  pow ezm ą i n ­
f o rm a c ją .—  W a rsz a w a  dnia  28 Lipca 1828 roku .  —  
Pisarz Z ak ład  u J . K o s s a k o w s k i .— M echan ik  B u c k ie .  
g j=pPodp isa r i i  maią z a s z c z y t  donieść S/.ano: P ub l i :  

że c a ły  ich z a k ła d  P e r fu m  w raz  z innein i  f a ­
b ry k a ta m i  G alan te r j i ,  d o tąd  p rz y  u l icy  D łu g ie j  N r  
586 e x y s tu ią ć y , ‘ na  t e raz  p rzen ie s io n y m  z o s ta ł  do 
d o m u  P. S zm arow sk iego  pod  N r  587, o b o k  d a w n e ­
go loka lu  na  p r z e c iw > H o te lu  L asock ie  zw anego .  
Szap: P ub l iczność  racząc  podp isa n y m , z pow odu
d obroc i  i w yborow ośc i  to w a ró w ,  p o ł ą c z o n e  ceną u -  
i n ia rk o w a n ą ,  t a m  i u ż 'd a ć  ty lo l iczn e  ozn ak i  swoiego 
zaufania i zndpw oln ien ia ,  p rz e to  spodz iew aią  się tein 
bard z ie j  i nada l ,  po większcin  z a k ł a d u  tego  r o z g a ­
łę z ie n iu  i ozdobien iu  go j ia jgustow niejszem i i świe- 
żetni f ab ry k a ta m i ,  widzieć liczniejszy  wstęp Szano: 
Pub l i :  i z jednać  sobie-, tein w iększe  iej  zaufanie  i 
p rzy ch y ln o ść .  P rócz  w sze lk ich  P erfum  k ra io w y c h  
i zag ran icznych ,  z n a jd u ią  się w z a k ła d z ie  tyni r ó ­
żne  B rz y tw y  z paskam i w raz  z k am ien iem  A m e ry k a ń ­
skim p a ten to w an y m ,  iako  t e ż  b ia łe g o  kam ien ia  W ie ­
deńskiego do ich os t izen ia  i odc iągan ia .  N ader  za-  
lecaiące są B rzy tw y  F ra n c u z k ie  i Angielskie , k tó re  
w s tosunku  do ostrości lub  miękkości  b a rw y  b ro d o ­
w ej ,  odciągaią się i uźyw a iąc em u  n ieogran iczoną  
dogodność spraw nie .  A tram en t  chem iczny  do z n a ­
czen ia  b ie l izny ,  na  sposób Angielski p re p e ro w a n y  
bez  najmniejszej  gum m y, a tuczem za trzeć  się nie 
daiący ,  do k tórego u/.yoia udzie lane  będą szczegól­
n ie  p ieczą tk i  z znakam i wedle żądan ia .  P rz y lcm  n a d ­
m ienia ją ,  że p rzez  nich ty lk o  w yna lez iony ,  a tak  
p o w szechn ie  u nich ż ą d a n y  Szu wax H ollenderski ,  
t e raz  teiiKWięcej iest  żalecaiącyjki .  tnaiąęy p ie rw szeń ­
stwo od wszelkich  innych> pud  g od łem  M asłem i mi-" 
t o w a n y c h .ż ę  per najit iniejszem onego ta rc iu ,  z l e k k o ­
śc ią udz ie la  lus t r  tak  n^dzw ycz ' jny ,  ^ rw ały ,  koh-r.. 
se rw niąc  i w zm acnra tąc  skq rę?^cena  iego ł i e s t ' o d t ą d '  
o 1j o  cześć zm nie jszona zipuzyjmowaniem oraz p r ó ­

ż n y c h  iego P u sz e k .  —  E .  H u d s z p n  i  Z a n d e r s .  I 
M a g a z y n  M ó d  p r z y  u l i c y  Ż a b ie j  n a  przeciw ; 

k r a t  ż e la z n y c h  O g r o d u  S a s k ie g o .— Podpisana  vvła- 
śc icielka M ag azy n u  M ód Damskich p rzy  u l icy  Żabiej, 
N r  2 5 0  (da  w niej przy  Ż e lazn e j  B ram ie)  położonego, 
ma h o n o r  zaw iadom ić  S zan o w n y ch  interessantów, iż | 

m a j ą c  z n a c z n y  zapas  ró ż n y c h  Kapeluszy  gotowych, i  

t a k o w y c h  w k a ż d y m  czasie n abyć  m ożna  z.a cenę u- * 
m ia rk o w an ą .  N adto  podejm uie  się wszelkiej roboty j 
K raw ieck ie j  D am skie j ,  H af tow an ia ,  rob ien ia  Kołder 

, p ik o w a n y c h ,  a to; w szy s tk o  p o d łu g  najświeższych 
M ó d  i z a cenę iak  na jum io rko  wauszą, zaręczając i 
r y c h ł ą  u s łu g ę .—  k E .ik to t ja  G i'a b o w ska  (C h o rtu is )  j

Po d p isan y  W łaśc ic ie l  s tada  M erynosów  w Sikiwi- ; 
nie w W o ie w o d r lw ie  Knliskicm hodo w an y ch ,  pocho­
dzących  z  S tada  S u l is ław sk iego ,  main h o n o r  donieft | 
iż w dn iu  l s z y m  W rz e ś n ia  r. b .  będę  m ia ł  na  prx«- j 

daź, lub  zam ian  za K onie ,  na j a r m a r k u  w L ęcznk  j 

na ulicy R usk ie j ,  50  sz tu k  2ch i 3ch le tn ich  Tryków, ; 
za p om ierną  cenę ,  na dwie k lassy  u s ta n o w io n ą .— j 
S ikucin  dnia 27 Lipca 1828 r . —  S ta n i s ła w  B ie rn a ck i,  j

D obra  w W o iew ó d z tw ie  M azow ieck iem  w Obwo* 1 
dzie R a w sk im  leżące, w g ru n ta c h  ż y tn y c h  dobrych I 
z ł ą k a i n i ,  pas tw iskam i d obrem i i m ły n a m i  rzeeznemi, | 
tu d z ież  z lasami na p o t r z e b y  g ru n to w e  i propinacyj- 
ue d os ta rcza ią cem i,  z  p o rząd n em i  inurow ane in i  za- i 
b u d o w a n ia m i  ekon o m iczn em i  i p ro p in acy jn em i ,  są ! 
do  sp rzedan ia  z w olne j  ręk i .  Ż y czący  n abyć  tako- 
we, zg łos ić  się zechce do  P e łn o m o c n ik a  miesa- 
kaiącego  p r z y  u licy N alew ki  pod  Nr 2253.

Każdego  czasu lub  od Sgo M icha ła  r . i b .  są wy- i 
godne i tanne  lo k a le  do najęc ia  p rz y  sam ych Bo- ' 
g a tk ach  W o lsk ic h  pod  Nr 3102.
(Q j r> 42  sz tu k  B y d ła  roga tego ,  d o b re j  rassy  rode j 

T y ro ls k ie g o ,  w pó ło w ie  K r o w y  do jne  a w 4tej r 
części cielne; niemniej  resz ta  m ło d z ie ż y  iest z  wolnej | 
rek i  do sprzedan ia ;  o raz  8 K lacz  z re b n y c h .  Wia­
domość p o d  N r  324 na  N ow em  Mieście.

K to  ma do sp rzedan ia  listy zas taw ne ,  lub  ktoby j  

ż y c z y ł  sobie wziąść 30 k i lka  tysięcy  na  pierwszą 
h ip o tek ę  dom u,  uda się p o d  > Nr 2240. p r z y  ulicy | 
D zik ie j  na  2 giem p ię trze .  Zastać m ożna  dogodziny . 
Ot.ej z ran a  codziennie* (

*«ł>.tob|^cheiał  nabyć  Lis tów Z a s ta w n y c h ,  raczy • 
z o s t a w ic ^ u l r e s  w D ru k a rn i  K u r  jera.

•, T E A T R .  D ziś  Korne: Ope: S e k r e ta r z  i Kucharty 
Komę: Ope: 3 U p io r y  i Bale t A r l e k i n  O grodnik . 
J u t r o  a lbo  T e le m a k  a lbo  P re c jo za *


